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HARCERZOM POLSIQ:M , KTORZY NA ZI'ĘMI OBCEJ ,LECZ SWlETEJ, . 

PODJELI SWA PIEKNA DZIAŁALNOSC, BY WROCIC DO OJczyzNY 
. 

Z DOROBKIEM ROZWINIETYCH SIŁ Dl)'CHA. I CIAŁA ,W DNIU PO· 

S'WI ECENIA SZTANDARU PRZESYŁAM Z BOGOSŁOWI::::NSTlfVEM PA

STERSKIM zyczENIA GORLI#EJ PRACY .. . 

Z BOGIEM DLA POLSKil 

' • 

j er ozolima, 23 marca l 94lr . . . 

' .. 
/ - / X. Biskup Karol RADONSK I • . 
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GAW!fDA O SW . JERZYM 
~m ... - ,_s:;:s .; ,_, e=cso•• ec:u:: as q - - - ·· . . 

Pewnego dnia - ~asza stara· niania wróciła z kościoła wielce wzburzona i 
zalterowana . - czuj'ę, że zaraz się zacznie jakieś opowiadanie , ale udaję , .że 
nic nie widzę i nie stawiam żadnych pytań ? Fo pewnym czasie poczciwa Józia 
nie wytrzymała i pąmiędzy nami · rozegrała się następująca rozmowa . 

- "A ·bo proszę .pana; z tymi harcerzami wytrzymać nie można •. 
Robię zdziwioną minę · - "cóż zno·wu spsocili? 

. :- "A bo w kościele konia powiesili! -· 
• 

- "Jakiego zno'WU konia? . 
- "A bo ·namówili księdza i sam ksiądz probo'szcz poświęcił tegp konia 
i postawili go w ołtarzu śwoTeTesy. · 

Zaczyna mi świtać w głowie i dla wyjaśnienia całej sprawy zadaję ·jesż-
cze pytani e : .· 

. . 
;. 

- .-"C·zy -przypg.dkiem na "bym koniu nie siedzi taki rycerz w zbroi i dz·i -
dą przebija smoka? . . 
- "A juści , siedzi tam na tym koniu jakowyś wojak i zabija ga_dal 
- "Widzi J9~ia, ten rycerz na tym koniu to jeden z najpięknie:j szych 
Swiętych , , św~Jerzy, davrniej pa tron ~yc e~zy , a teraz patron .skautqw . 
całego świata~ - · -
- "Patronem to on może i jest J . ale konia nie powinno się malo-wać 1 
staw~ać ·w ołtarzu; bo ktoto widział modlić się do konia?" - zamknęła 
dyskusję nianiao 

- Przypomniało mi się to zdarzenie ., gdy tutaj w Palestynie o .zbliżającym 
się dniu św.Jerzego ro~yślam~ Jak tu się wszystko ' zroieniło ! Ile to ludzkiej 
krwi wylano i ile ofia r ta przek ::..ęta wojna pochłonęła? Ilu tu polskich har·
cerzy leży pod kamiennymi krzyżami? A wi elu cierpi najstraszniejsze mora lńe 
katusze gdzieś w bezroiarach śnieżnych pusiFń Syberii lub w koncentracyjnych 
obozach germańskiego barb~~zyńcyo · -

Wielu zaś - udało się spełnić swój obowiązek harcerski ' i stać się żołnie
rzami armii polskiej ~ 

Niech będą oni ć.umnizzaszczytu możności bezpośredniej walki z. krzyż:=tka 
mi, tymi odwiecznymi wro'gami Po lski" • · · . · -· -· 

Niech dumni będązza.szczytu rej>rezentowanj.a Orła Białego w tym m.omencie , 
gdy nas i . odwieczni wrogowie krzyczą na cały g~os ~ "Nie ma Folski - :.f .nigdy 
już jej· 'nie będzie!" .. 

. Niech dumni-. będązzaszczytu prezentowania broni przed 1blskim sztanda .:. 
nem i najwyższymi symbolami Armii i Państwa Polskiego~ · -- ~ 

Ale chciałem przecież mówić o śwoJ'erzym! Przywołuje się przeto sam do 
porządku i za czynam: . 

' • • 

Sw. Jerzy był ~nen :: runoSnyoh patrycjuszów rzymskich, lecz wyrzekł ' się 
i bogactwa , i wspaniałej kariery wojskowej) która go czekała , _by przyjąć 
wiar_ę chrześcijańską . - · . · 

· Cesarz każa go torturować , żąda j ąc od ni ego wyrz~czenia się Boga 
nie ugiął się jednak młodzienieco Zginął z uśmiechem na twarzu. i z imielT.tem 
Boga na ·ustachtl 

' Piękna legenda o tym świętym mówi inacze j ·· posłuchajcie jej : 
Hen da leko, za lasami, licznymi górami, rzekami~ leżał piękny i szczęś~ 

liwy k~j, rządzony przez mądrego i dobrego króla • 
Aż w pobliżu stolicy osiedlił si ę straszny smokr. który zaczął porywać 

nietylko cały dobytek ludzki, ale nawet i ludzi • 
Było wielu śmiałków, którzy z mi eczem w ręku chcieli pokonać złego 

smok~, lecz niestety nie udało im się to 1 - wszyscy zostali przez niego po-
ż~ • - .. 

A~znę ani mi eszkańcy·postanowili okupić się i co roku składali bestii 
-w fl:~rąe ni winną dziewicę !l - • • --

~I Wres c·e los padł~. na piękną i młodą królewnę; którą kochali gorąco 
wsz~o p€dd i; przeto cały gród pogrążony był w ciężkiej żałobie i płacz 
był m ki . - -

,,...v;; g,l o · awił się cały zakuty w zbroi na białym koniu piękny młodzie.:. . 
ntec o p~omiennej twarzy i zapyta~ o powód tej-wielkiej żałościo A gdy opo-
wied'zicłh<J mlf wszystko kazał sobie pokazać drogę do jaskini smoka . · -. 

_-,...._ Za.m..,..śtoczył z nim ciężką walkę, pokonał go i królewnę uratował od śniier-

a · gqy u~ztzęśliwiony lud chciałs by poślubił ocaloną królewnę i po śmier~ 
o~ sł~rdgo króla rządził nimi.- odmówił - i poj echał dalej w świat szukać 
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okazji do walki ze złem·,. 

• 
• 

bto tego świętego obrało sobie za patrona średniowieczne ryee~t~ 
sze przeastawiany · jest w zbroi- na koniu z aureolą nad gł:ową, przebijający 
dzidą wijącego się u jego stóp sm.oka o • • ~ -· 

· Smok - to złe; ciemne moce s to nieprawość , to. złość, to pod;toś6, to bar 
barzyństwo - i święty Jerzy vryda;t k Nalkę i w walce pokonał l. · -

Ale to było bard zo dawno~ a czy teraz zły smok nie panoszy się . po śWie 
ci e? .. ·- -

• . . J, . • 

Oj , hula t i to tak butny ~ · tak py~zny , jak był ongiś za czasqw św.Jerze-
• . . . --~ go . 

Czy mamy przyglądać się smokowi? ... co sumienie nam dyl:ct~je? - ' Odpowiedź 
może być tylko jedna - · 

· ".' ·. · Brać przy kład z naszego patrona~ 
Wypowiedzieć walkę smokowi! . ~ · 

·- · Walkę nieubłaganą~ walkę ·aż .do końca, · walkę na śmierć i życie . 
Panoszy się on po św~ecie - zda mu się, że bezkarny jest . Jaką bronią 

.. :z nim walczyć~ by gc pokonać:? .' · . · · 
Każda broń, która · go pokona, będzie 4obra - więc harc erze. - lotnicy , 

którzy szybujecie w błękitach na stalowych· skrzy~łach nowoczesnych bombowcow, 
hareerze - marynarz c z "Grom.>:-;,·r ! Bł:yskawic 11 i "Orłów", harcerze - żołnierze 
z · Brygady Strzel c ów Karpackich i innych jednostek - do boju! · 

W imię dobra, sprawiedliwa3ci , :~onoru i wolności - do boju ! · 
.. "Do krwi ostatniej kropli z żył, do ostatniego tchu, aż do zwycięskiego 

końca - do boju! 
Tu nie ma kompromis ów! . 
Za przy l::ładem śvvoJerzego stoczymy bój z e smokiem , smokiem złości , bar

barzyństwa, wandalizmu i pychy ! 
Musimy ten bó j wygrać ! Choćby t a wygrana miała kosztować jeszcze dużo 

.. ~rwi i dużo ofiar o Nie wolno nam się namyślać i wahać! ·- · ~ 
··· Wolno nam tylko walczyć o ! będzi emy ·walczyć! Z imieniem naszego pa:bre-

oa ua ,1stao:.;. będzie;ny wa:.czyć za sprawiedl.iwość , za wolność, za Folskę l A 
~asi mł~1zi bracia co nie mmgą j eszcze podźwignąć ka rabinów i · podołać trudom 
wojny, azyż mają próżnować? Nie: oni muszą trudzić się i uczyć w dwujriasób . 
Polsk będzi e potrzebowała po wojnie nietylko rąk do prac~ , . ale i głów do · 
organr~owania tej pracyo Nie wolno przeto Wam~ ani ·na moment o tym zapomnieć . 

· A nasze siostry harcerkio One mają jeszcze · większe obowiązki , jeszcze 
, większe ~adani,e przed sobą " Muszą nie tylko . si.ę uczyć , ale i prze gotowywac

do odpowiedzią.-lnej i trudnej roli~ jaka. ·przypadnie kobiecie w Pol~ce , gd~ie 
ni~jednokrot.nie będą musiały zastąpić męż·czyżnę w nie jednej gałęzi pracy. 

Więc musi złożyć przyrzeczeniew tym dniu każdy harcerz, · każda harcerka 
- gdziekolwiek. si ę znajdujeo . . .. 

A więc wszyscy, ilu nas jest, wyciąga~my dwa .pa lce i ślubujemy - • • • • 
Przyrzeczenie złożonee Pami ętajbie, musicie go te~az dotrzymaćl 
Wierzę, że dotrzymacie! 

. 
Czuwaj l • . . . 
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Zycią · 4flrcepski·e schodzi nam prz-eważnie na ł:onie przyrody:· i w ścisłej 
od niej zależnośCL · N0 wyc·ieczkuch i w obozie, w dł:;u.gich, ostrożnych prze
krndańiach. się - mamy o·ksżj e obserwownnin przyrody z bliska, musimy . ją. 
zresztą dob~ze zne.ć~ żeby umieć obracać się wśród · niej, wiedzieć, gdzie co 
znr,1leśó możn8 ~ skąd może grozić niebezpiecze-ństwo, jak i gdzie nutomiast 
można. znnleść _sc,tlrortienieo Czł:owiek 9 którY tak z przyrodą się zżyje, nie 
może jej nie pokochać& Widzimy to u pierwotnych ludów, widzimy to u wieś
niaków, widzimy także u mędrców i uczonych, którzy t ejeronice przyrody zgł:ę 
bić usiłują., albo jej· sił:y do ·użytku ludzkiego ujarzmićo Jest coś w przyrb. 
dzie ~ co na duszy człowieka ·robi wraż.enie ogromne, to niez.:lwodnie ten pier 
wiastek ł'adu i prawidłowości~ i to dopnsm.,re.nie wszystkich jGj szczegółów 
dó pewnvch celów, którym dene urzadzenin przyrodzono moją s%użyćo Im bli-

• 

• 

... 

. żej się z tym mechnn izmem przyrody stykamy s· tern wyraźniej widzimy poza stwo 
rzeniem Stwórcę J ·tem lepiej rozumiemy, że bez .. rozumnej . woli, która tę ·pra-
·widł:owość uł:oży%a - mn~gość pierwiastków i dążeń w przyrodzie musiałyby do 
prowadzić do okropnego hn.osu i nieładu i do ·ogóln ego rozbiGia:o· A tymczasem , 
pomimo dużej niby WO:lności w ruchach przyr::Jdy i niezmierzonej rozmaitości -
idzie w niej wszystko, . j.~k w zegarku . 

To słońce, które nie chybi i niez21wiedzie, zmiana nocy i dnia, pory ro
ku, rozkwit wiosenny i zamarcie jesienne, pokolenia różnych stworzeń , zmia 
nia jących się ko~ejno - ·wszystko to jest niezmiernie prawidłowe - i j a k 
przed oczami nnszych prndz indót~, . tak przed naszymi siP. przesuwa. Nflwet czd:o 
wiek do pewnogo stopnia j est. porw-'iny tą prawidd:owo .ścią, znleży od niej. w 
wielu kierunkach., -Ale w ró7nyc.h s'zczegół:ach może się jej sprzeciwić i . to . , . . 
go 9żyni jego królem, że s am do sw·oich celów tej znsadniczej prawidłowości 
użyć potrafi; on jeden· zmierzyć może obrót ziemi . na której sie rusza , i . . ~ ' 

zbudowP.ć zegar, .który w tE1kt. - tym obrotem odmierza godziny ; on jeden siły 
przyrody z ogólnego biegu viryłączyć potr0fi i na nowe je skierować zastoso-. . 

• • 
wnn~e~ . 

Człowiek odnowił: oblicze kuli ziemskiej" Zbudow~ł: pomniki trwc.:Ye swo
jej r.1yśli i sztuqe; · przeprowadził kole,j e i pcł:ączył: naj od leglej s ze zakątki 
świata stałymi środkami iokomocji, wymyślił: setki mr.<szyn, zmieni::r wygląd 
ziemi przez trzebież i uprnwe i ujarzmił: siły .. p:-zvrody? on jeden ID.r'l nauke ; 
on _jeden. ma swoją historie i skąd to wszystko·. Z mnł:ej mózgownicy - mniej 
mózg.ów niektórych zwierząt~ Al e ta T'lÓzgownica. jest siedliskiem myśli orgo.
ne!!l ducha: skUtki i ślady c.z.ir.ł:anin ludz kiego dowodzą ·nam jego istnienia ·
brak takich skutków ;i ślndów działania konin - dowodzi nmn -.;.·.() ~~- , ."l.~ e w jegó 
mózgownicy nie było i. hie ma podobnego pierwi!'lstka. Dlnt~go też cz~owiek 
panuje nad światemo . · 

Aby jednnk być godnym tej władzy, jal~ą ma nad przyrodzeniem, człowiek 
musi uszanować w niem t·ę v.ryższą wł:udzę, której i on snm podlega: Stąd pł:y_. 
nie zasada postępow~nin ·w.obec przyrody: czł:owiekowi wolno używać przyrody, 
wolno na swój użyt-ek~ -na.· z~.spokojenie swoich potrzeb rCl'Z.UI'l!!YCh obrać in:tfe 
stworzenia., lfo one .wszys..tkie nie mają c e lu w so'b.ię ,i niższe W't'W;yź~z3rch·'.'.bel 
swój lepiej osiągc-1ją; wię'c wolno n.p. człowiekov·.ri . karmić się .zwierzęciem, 
choć przez to bezpośredni cel t. ·"lgo zwierzęcia. pozostilnie nie nieosiągnię
ty - bo -..vyższym. jest cel utrzyr!1.'1.nia cz~owiekao T ... :dc n.p .. wł:aściwyrp. istnie
niem j aj ka jest wydanie kury - :i. tnjer:micze cudowne siły , które w j a jku 
kurcz e budują, poto w nim . tylko istnieją- ale pomimo to człowiekowi wol
no przerwać tęn r ozwó j, gd~r mu j0 jko nn pokB.rm jest potrzebne; .tak. nawet 
niższe stworzenia robią ~ jedne drugimi się żywią choć wewnętrzny cel każ-
de ns - ególnego tkwi w jego włnsnym najdoskonalszym rozwo ju;· .bo na ·. 

· , u ku J · dnycn stworzeń dlfl drugich polegn cel cn.ł:ośc± ·, a i m wyższe. 
stwo zenl' t . wiekszy ze: kres niższych ma do rozporząd.zenia ;· naj-wyżsZi:e -
C.fo riMc ws ystkie inne pod sobą i dla siebie~ i ~oże ich używąć, wyko-
~~ą~rz ze~ nd2ni e przyrody i osiągnjąc iej cel • 

.n.-•~·e j esl ' . zł:0wiek przeszkadza niższym stworzeniom osiąganiu ich ce-
§:<R~~;t~r~z swojej - nie możeny· nezyv.rnć tego ich użyciem; bedzL? to 
~~ nadużycie: ne.dużywn człO,!'Iiek ·wtedy sWoje j władzy , i zamh::st 

rz cyn c si, do osiągnięcia celu przyrody- psuje ją i wnosi zamieszanie 
dzJ.: a ~~ego" I tego ha rcerzom robi ć nie wolnn. . 

.........,~fF\"-wO"'" harcerskie mówi o zv.rierzętn ch, ale zarówno odnosi s i e ten zakaz areMlWU m ·nret do 1l1Etrtvrvch przedmiotów przyrodzonych . Streszne są pod 

. . 

• 
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tym względe~ zapędy n~sŻczycielskie niektórych dzikich na tur. Znajdzie ta- · 
ki barbarzyńca n . pg~ ładny · kamień , · piąkny p~awidłowością swojej fort!ly,dajmy 
na_tq . krys~tał górs~i - i popatrzywszy może chwile na jego piękno~6 , na ou- . 
d.owną jego .P;rawidłowość linii. i płaszczyzn - rozbi j a go w ·pr Óch; nnwet nie 
po~y.ś.li nieraz o tym, że zniszczył' go , co samą swą doskonał'ością · doprasza.:. 
łosię zachowania tak jak . dzieło sz~uki . · Inny , idąc na spacer , bezmyślnie 
laską ś.cina przydrożne rośliny, strąca kwiaty z drzew, niszczy, o o pod re~ : 
kę w pndnieQ nie chodzi tu' o ~zkodę 'Wyrządzoną w~aścicielowi: to jes·t oczy~ 
:Wiście karygoqne na rc?,Ąrn~ z k:r·adzieżą ; gdy się czubki· drzewek:. ścina . i · prze z 
t .o niszczy sadzonki, albo .z drzew owocowy~h zryWa. kwi a t y ; ' a le c hodz i mi t u ·· 
O inne objawy; O be.zm~ślne n'iszczyci.elstwo, O rozstanie się : duszy • CZł·OWi·e~ 
ka· zni.~c·zul·enia . na brzydotę takiego . ' postępowania względem roślin . · ·. · 
~ :- · Jeszcz.e. bardz.iej tnkie rindużycie na·s razi wobec zwierząt . Tu niezawod
nie odczucie bólu ·i cierpienia fizycznego pod·nosi gro~ę znęcania się nad 
stworzeniem. W samym użyciu zwierząt może · być · mldużycie , gdy je· męczymy; 
nawet w celu uprawni.9nY'm ~ . Przyzwyczajenie do złego t r aktowania zwierząt za
kuwa. powoli sercA ludzkie obojetność także· na· ·cierpienia ludzkie . Dlatego .. · 
samego już harcerze są na turalnymi obrońcnr.1i .meczonych zwierząt . Nie .trze
ba tu jednak sc.myrn. tylko uczuciem i · wrażliwością się kierować . Znane są wy
padki t~~erozsądku , .gdy- zapalrmy obrońca zwierząt - wypuszcza n. p . kanarka · 
z .. klatki w naszym klirtacie, przez co naraża go na ·pewne zai!larz niecie w zi
mie; gdv ~toś w obronie faw.orv.t a -: pies.ka naraża wła·sne zdrowie lub życie . 
no. ni'ebezpiecze~stwo; ~o s·ą nadużycia w przeciwnym kierunku; grzechem było
by r o.tow"·nie ~ wspomngnniem zwi erząt ·z zaniedbanier.1 ratunku .i pomocy d].a 
ludzi . A jest tyle .nedzy nn śV.riecie nie poratowflnej , ·ż e pr zesada w r atowa
ąi:u zwierząt .nieraz ~oże gro.nioe dozwole.D:e przekroczyć : zawsze pami~ta6na
leży, że ludzie są wnżnięjsi i bllrdzie j goąni współczuc·in i że zwierzęta 
muszą służyć· ludziom, bo do ich użytku są stworzone o · : · · 

Nasze gry i za je,...cico. hnrcerskie znakomiciE: ·· przyc·zynić się mogą do· wvro 
b.ienin w nas .szacunku dia przyrody 'i pewńe nnwet serdecznościws tosunku do 
Je j dworów o ·z' drugiej: .s trony star~nna obserwacja zwierząt~ ich podchodzeni e 
i f ot ogr afowani e ; podpatrywanie . ich obyczajów - j est jednym z ·najlepszych 
ćwiczeń dla wyrobienia w nas opanowania ruchów, ostrożności , wytrwałości i 
uwagi. Zacznijcie od prób s. kto bliżej potrafi podejść do wr óbla l ub pl isz
ki nie płosząc jej o P~woli nauczyc i e się na jostrożriejsze zwierzęta prze~~ż· 
szyć w czujności i powstrzymywać w sobie najmniejsze nawet ruch~ i głosy , 
zanim zwrócą ich uwagę . Jeąt . to daleko zab'awnie jsze od straszeni a i ·prześla .. 
dowRnia zwierz& t ., · · 
· . NF.I podstawie zas~.d wY~!uszczonych łatwo t;.~ż urobić sobie zdanie o łowie 
niu i zabijaniu zwierząt do zbiorów nauk~wych i d polowaniu. Rohien~e zbio
r~w jest bardzn użyteczne i o· ile chodzi o otrzymanie egzemplar za·do zbio
rów wolno każd e zwierze w tym celu zabić ; byle napr~wde zbiór był systema
tycznie zrobiony, a nie stał się· niedokończoną i popsutą zabawką, z. której 
nic nikomu nie przyjdzie, po takF'. zabawko. nieuspra·"iedli wa odebrania · życia . 
Należy także stosnwać wszelkie rozpor~ądzfl. ine metody dla możliwego:. zmniej 
szenia i skrócenia cierpień zwierząt , bo choć nie są one , zwłaszcza u-.niż
.szych zwie:-:ząt , jak owEidy ~§wne ludzkim cierpieniom. ~ jednak są gwałtem, 
a zadawanie go w .każdym razie nasze własne uczucia wypacza i stepie . Naj 
lepiej też · : hodowo..ć żyv-: .. e zwierzęta i uczyć sie ·badać je na c:;wob.odzie·, a 
jak najmniej Je zabijać; jest to trudniejsze, ale znacznie c i ekawsze i po
żyteczniejsze . Folowanie rn.cjona lne, zd~bywając: zwierz:vnę na pokarm lub na 
futro dla ludzi, jest uzosl?,dnione i dozwolone; ale ten sprtt ma njeża.wodnie 
coś przykTego dla przyj aciół: zwierząt . Znden harcerz·, który nauczył' się . 

tak podchodzi~ za j ąca, że go·•Pod krzakiei!l strzygącemi uszami . zdobyć potra
fi , an::. ·. Js:tóry się bawił oswajaniem· zwierząt - nie bedzie zno.jdowa;:t szcze- · 
góln~ ..... pr y~mności w zabijaniu napędzonych ha ni:eg·o łagodnych t . nieszkodli ... 
~h s w zeń . PolowF.lnie z bronią .dgranic·zyć się powinno do szkodników i 

dpapie c9f, któr tępic .należy dln ochrony z~siew6w i użytecznych zwierząt . 
at · st n· a - i pod żadnym pozore~: niewolno ·harcerzom zap~·'r.'.t:.6 się strze

nW:rn. ":al w:P)'a: ·· " do ptP.tszków , otaczR jących nasze wioski : jest to ·barba-

'\_V'<~·~Ro się J3amo przez się, że i łop~::r~e ptaków w sidła, wybieranie 
g iazd;- i nts~czerfie jaj ptas ich iest r 0zbójnictwem ka rygodnym, zdradzającem 
ni zlu-e'h~ą 1/bardz n pierwotną nnturę. Kto się w wypro.w~ch harcerskich 
zżyJ przv~ą - ten takie zapędy niszczycielskie z łatwością opanuje i 
~len ~zr,· 

Q r~ tJZ "~ itPl przedewszystkietn ch0dZi: cr:ł'y stosunek harcerzy do przy-
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rody, ws zystkie ich zajęcia , z nią związane , ćwiczenia i prace · ·ma ją by~ot'yl 
ko wa~nym środkiem wysubtelnienia ich uczuć, wyszlachetnienia dus zy, aby 
t ym .. szlachetniej i ·t ym delikatniej potem do ludzi te ucz~ąi.a życzliwości i 
miłości stosować umieli : jest to przezwyciężenie tych przeszkó.(l>.wewnętrznyoh, 
j akie mił:ości bliźniego stawiają niższe instynkty pierwotnych ~atu.r, zę.tru
t ych okrócieństwem, obojętnością. na cierpienia , brutalnością i swawolą . A 
z drugie j s t rony nasze zżycie się z przyrodą ma nam coraz doskonalej URrzy
tamniać j e j piękno, wspaniałość jej budowy i przez nią także zbliżyć nas do 
t ego do b r e go Boga , któr y ją taką cudowną stworzył: i utrzymu-j e . Któż nie po
oz~ w duszy podnoszących się uczuć uwielbienia i miłoś ci , gdy w skwarny 
letni dziań przeleżał spoko j n i _e południ e pod sosnami, między wi erzchołkami 
ich śledząc obłoki. i wsłuo ,hują~ ąię w s zmer boru ? .Albo kto nie poczuł: swo
jej ma~ ośc-i wobeo ogromu wsze chświa ta , · gdy wpatr zony w bezkres gwiaździste
go nieba, zasłuchany w cudowną harmonię muzyki nocy · letnie j • . ukorzył się 
duohem prz ez Fanem t yoh wspaniało ści i rozpłynął: s j, ę' we. wdżięczn.ości · dla · ·· 
Niego, że ponad ten ogrom i poza ten be zkree .raczył: wyni eść nas -naszą ludz 
ką duszę, kt6ra t o pifikn'o ·odczuć potra f i !··· · 
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Wszyscy jesteśmy żo~nierzami Folski 
Białego Orła każdy w swrcu ma , 
Wszyscy jesteśmy - str.9żami jej ~tanie 
~ I Ty i ja . · · · . 
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. . • T taką b~dzie , . jaką Ją stworzymy 

Wysiłkiem·woli, broni , rąk i dusz.: ·· · 
Hi edna i sa:aba , lub wielka i mocna . 
IdącR · śmiało w. blAsk przysz~ośoi ~~rz . 
' , ' .. . ' ' . . - . 

I nie los ': bedzie. winien, led.z my. sRml 
Jeż e.li: niemoc p9żre Ją ' j8k rdza , 1 ·. , . 

Bo O na nami ·; a ,_ my ·Nią j e s t e ś1ny •. 
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.·. . . . Po;tączmy ·w szare~ " 6pór , ·. cewkę· i nkon-
. . . :. •' . den$ a tor i . taki· u kła Q. .: za~ączaniY' ria l napię
~- . · ~ c i e··. o. zmient?.e j : frekwencji!· }i'rą<l 'pł:y~ąey .. w 

obwodzie zalaże·ć :b$dzie . od .. Oporu W.ypadk0We-
• • o ł • •• • ,. ,• t ". . • 

;. ,',,~...:....--- "tJ"-· --~~ ... .. · .. go ·.nas2łegó ·uk~adU ezyll: ··z~wadY, -~. ; r :· ·: · , 
. . . . . . . . . - . . .. 
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. . . 

. . . . . . 
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. ... ,, .. •' -t! .·. . . . . . . .,. . . .,. (',. rz:· . . .. ' .. . 
.. ·· u- . 

o . . . ·· - . :1.,._1··" . .. ;-. ' . . . . : . \ . .. . . ~ . . -
··wartość tej zawady może by .obliczyć ze .. wzoru: 

. . 

albo , wstawiając za ~L oraz Xc poprzednio poznane wartości, 

· ... ~·--:" ·-:.·· .. -. Z - ~JR2 /L l ;· 2 . /25/ .~ \. \ ·~.. \ . .,.._. - -: v· + w - o • •• •••• • • o ') o ••• e •• •• • , . . ch·• 
'· . •• ... . • \ - ''i,/J . . . 

znak minus przy xt'·-p0Chod~l-- ,~tąd s· że ·'napięcH\ na cewce UL i u0 są w każdej 
chwili do siebie pr~e~iwnie ski.~.~owane o(·R_ęgulując frekwencję źródł:a prądu 
/ a co zatem idzie pulsa.pję. w ; ··t'l~ąf.im.y\ na".:t,1_3.ką frekwencję s dla której speł: ... 
ni one be.dzie równanie.. '-;· · ··~ ~-. · · ·.. · l . 

L~~--·~--· . C :~· ~ ·~·· ~ • ·~ • ~ · .• ·· > ....... .. ... ... ·. . . . . . . • /26/ · .. . ' 
. " w ' ·~ . . \ . \ ..... . . . . ' . . ·-... . -·· ~ . '• 

dlA takiej frekwencji Z :: R, opory P,ozorn·e .... czvli 1mpęq.~~g_k <;:ewki i konden
satora zniosą się, i układ będzie się zachowywał jakby w nim był: zawarty . 
tylko sam opór ·- '-·-:::wy R. Taki stan uk~adu ·. na~ywąmy . s tanem rezonansow:ym ukł:a
du szeregowego, a frekwencję , w której zachodzi' :eeż·ona.Ifs .frekwencje rezonan_
sową• .Widać więc, że w rezonansie szeregowym prąd ma Jnaksymalną_ wartos6 .. 
Frekwencję rezonansu możemy łatwo obliczyć z warunku rez~nansu szeregowego. 
/równanie 26/ ~ 1 

· L • W• :: C· ? L .• 2.l'it ., f :.:: -.-'-1~~"1>" 
. "W. C e i?'ir'o f--

PO przeróbce matematycznej dochodzimy do o$tatecznego wzoru : . . . . 
·r rez = · 2t:f\f".iiu~~·- ~ .-~ ~ ~- ...... ....... ... ....... /27/ 

• • • l' . . . . : 

ten wzór, bardzo waźny, należy · zapamiętać. .. .. 
f mierzymy w eyklac~ przez sekUndy .czyli Hz, L- w henrych, C - w faradaoho 

Zależność prądu w' obwodzie rys. 16 od frekwenc j i/ przy stał:em napię
ciu/ możemy przedstawić przy pomocy krzywaj rezonansu /ryscl7o/ 

i 

• 

.O 

. . . . .. · ,Mamy. t~m wrvscwane dwie krzywe dla por6wna·-
J . .. .. . · -nła ·;d;z· kfsz,tał:tu ."~id zimy 1 że przy podebor :..o ~ 

. · · n1u. o . reKWene-J l: r ezonansu prąCI. ~a czyHa ro 
". 

L, 

J 

. . . 
a 

ąnąć, · ąochodząc ·d,o · największej -:;c.r~ości 
przy frekwencji rez e , po przejściu tej fre
kwencji prąd symet~yczriie opadao Czem się 
różnią krzywa a od ki-zywe j b 'h 
· · Porównując na krzywej a .stosunek prą
du r ezonansu do ' prądu poza rezonansem wi- · 
dać, że jest en o wiele korzystniejszy niż 
ten stosunek na krz·ywe j b - stosunek ten za-
leży od stosunku impedancji cewki i konden
SAtora do oporności oporu. Im wyższy jest 
ten stosunek, tem większy będzie prąd r ezo
nansu, tem wi~kszy efekt oddzielenia jednej 
frekwencji od drugiej , czyli selektywnoś~ć
się zwiększa; stąd nauka 9 by w obwodach 
strojonych odbiornika zwrćcić uwagę na pr7-A
wody grube i krótkie, aby zmniejszyć opór 

nao 2!XJ >~~f ohmowy, więc zbliżyć się do krzywej a. 

archiwum 

P~miętać należy jeszcze o jednym: w 
punkcie rezonansu napięcia na cewce i kon~ 
densetorze mają jednakową wartość, ale są 
przeciwnie skierowane , a ponieważ te napię-
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cia wynos~ą zawwze tyłe ile wynosi iloczyn · ioh impedancji i prądu p~ynąoe- , 
go,to ~atwo spostrzeżemy, że przy ostr ej krzyWej rezonansu powstaną napięcia 
t ak wysokie , że mogą ·uszkodzić cewkę , a zw~aszcza przebić kondensat or. 

' 
. . 

. . 
R 

'· 

Weźmy teraz opór , cewk~ i konde~sator 
/popularnie mówi się R, L;C; / i po~ączone r ów. 
nolegle za~nijmy na to samo napięc ie , co przy 
rezonansie szeregowy.m / rys. l 9/ Każdy z elamen~ 
tów uk~adu pobier a ze źród~a pewien prąd i 

. .. 

tak : u u 
IR = 1{; IL = -- ; Ic :: U. C(tJ.; 

L.,w 
Manipulując frekwencją możemy doj ść do 

takiej jej wartości , że uczyni zadość równa-
• n1u : 

c.w .. t ••••••••••••••••••••• 
l 

/28/ ::-:; Rys . 18. 
, 

t o wtedy u.k~ad R, L , C, będzie w stanie :rezonansu równoleg~ego. Czem się cha - ~, 
rakteryzuj e r e zonans równoleg~y? Jest to stan, w którym obwód R, L ,C pos i ada 
na-jwiększą zawadę i p~ynie przez jego najmnigj szy prąd , okreś.lony równanięm 
T ·-rez. = 1f. Rzuca się w oczy , że jes~. to ~en sam wzór co dl.a_. prą9.1l>w r ezo- ~ 
1»\nśle szer egowym. Więc , jeżeli uk~ady·· R ~ L,C szeregowy i ' równoległy mają w 
s ob i e t e same oporności i te S9UI1e fr.ekwencj.e r ezonansu· są w tej f r ekwenc j i , . 
r ownowazne . · . . . .. : . . - : 

Wzór na fr.ekwencję rez . uk~adu równoleg~ego . jest···wifiC t en·· sam; ·j ak dla 
ukd:adu szere~owego •. . Gdybyśmy:, o~iągnąwszy rezonans · równoległ:y , odjęli opó:r:, 
to prąd obwodu opad~by do · zcr a ! ·4 tego wnioskujemy , że w cewce i w konden
satorze pd:yną prądy -równe sobie . i przeciwnie skierowane ' nie wychodzące · po 
za ukł:ad. I t u druga · _uwaga : mimo·, że poza - układem /kt:óry jest ·jennak pod 
napięciem/ mhe pd:yną. .. żadne prądy , to jeenak w cewkach ni~·koo.p_ąrowy;ch może . 
przy_ r ezonansie równol egł'ym powstac taki wżrost prądu ,- -i.ż·e ·,cewl,{ą! spali się. 
Ponieważ napięci e równa s ię iloc zynowi zawady i prądu , wi'ęc w··j;mnkoie re
zonansu równ~leg~egó m~y na· koń~ówkach uk~adu najwyższe ~P~ęcie ; ma to 
doniosete zna4tln:i,.eni e dla wzmacniaczy . .... ... · · · . 
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Polscy krótkofalowcy .z dziwnym jakimś ·uporem ·trzy~-j_ą:_ -~~-ę ·stat.ych ·· 
Q- V:.-1 czy "standartowych1

' . j -V - 2 ; a niechęcią i nieufnośc:i'ą oodar~a.Ją<_s-upe
·.· t:y., .kr Ó'j:;~of'al,?vie , , j edr-ny odbi.o.rnik -~o~a _żpie pr~cu~ ą.ceg?~:_ a~t<?ra ·9 . Je<:J.~?-~c:~:t 

pr zyc·zyn ·.tego ·jest wlększa trudnosc w '-dostroJen1u,supera do szczytłoVfęJ ... WY
. . 9-~jności. p·rzy prze;tączaniu pasów ~ · :a i > sama jiroc eą.u:&a : .wymaga pewnej · "fac-ho
··wośói11 i praktyki . · Jedn.ą.k trud · zawsze~ : się · opła ca; a praca nie j est . oiężka , 

- ~r;z.eba tylko trochę cierpliwości , :· .: ....... ..;;; · · .. 
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, Na rysunku mamy przedstawiony. upr oszczony schemat super a , względnie 
tylko tyc·h partii , które podleg~ją strojeniu; przypatrzmy się jak wygląda 
str:oJenie takiego aparatu, -·pr:zycz·em zakł adam.y, ,że sup er jest wyposażony 
przełe!?znik pasowy' a _kondc'nsatory _c2, c4, .c5. s~ wsp?lne na jednej os 

N1ezbędnym przyrząaem do dobrego stroJefila będzle ton- generator za-
kresie frekwencji pośredniej ; . /465 kc/ i zakres!ie frekwencji wysokiej /3 , 5 
Me/ . Frekwencja pośrednia musi"' być qgżyyriście rriodulowana . Kolejne czynności 
będą następując e : . . . .-.-· ·-. ·, . 

• 

a/ s t ' r o j e n i . e p o ś r e d n i e j . c z ę s t .o t l i w o ś- · 
c i : cewki L1 , L2 , L3 , L4 , L5. dla najwyższego .P.b.::ra · i~-idla zapobieżę.nia dr gan/ • 
załączamy przełącznikiem; signal- generator , załączony na mod~lowailą :frekwen
cję pośrednią /np . 465 ko/, załączamy jednym końc~Ir!. na. si-.atkę ·, ostatnie· o sto
pnia pas redniej częstotliwości /u nas jest tylko jeden stopień, ; więc a 
s~a~kę. , dru€?im do ~i~mi, i . s~roif.llY_ , tri.~~ry C g ~ c1 o/przY( pomo~_r._". ·łu- . 
gle , 1~0 < neJ rączkl/;_.~:0 naJwlęks·zeJ ... S:lł:y sygn~ło~r w słuch'aw?e , za~ącz~-
n w :ow~ an~<?wy druglego detektora /2DET/ . JBzell su~_er poslada wlęceJ 

• 

?f. opn · :p~Q~r~dni ~ c~ęs~o~l~i~O~_c_i . to · ~ignal- ę;enera tor ~a..ł:ąózazm: n~ pr~ed?stat-
t l plen lo/Z t tllwoscl l strol!ny Jego ... ~r.·liTliliery · znQwu do na. JwyzszeJ Slł:Y 

. tekt a ~1DET l strolmy trllliille:y C'l l ·)J8 ? zn?WI,L·d~· ma~symalneJ s::ły gło-
.• <' " zasem gdy ostatnle s.troJeTile n:teudaJ.e slę, dobrze Jest od-

aczy~~ ce~K~ L od siatki, siatkę uziemić przez opór ·kilka tysięcy ohmów i 
. s:i's.,na~ en"'e-l'at r załączyć t oraz na siatkę lDET . Po ·dostrojeniu należy , prze..-

chod>z-ac o l.mmerach, "zretuszować" ewentualne błędy . 

archiWUm: ·· ··· ~ . . . . . • , 
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• ' 
b/ s t r o j e n i e w y s o k i e j c z ę s t o t l i w o ś c i : 

na schemacie wyrysowana jest tylko j edna cewka dla każdego obwodu str ojone
go wysokiej częstotliwości ; a wy1:ączniki pokazuję .. ~., których miejscach nale
ży je umieścić , aby otr~mać najlepsze warunki pracy , bowiem w superhetero
dynach nie używamy jednej cewki z . odga1:ęzieniami dla poszczególnych pasów, 
ale każdy obwód strojony ma na każdym pasie osobną cewkęo -

Przed strojeni em wysokiej częstotliwości sprawdzamy raz jeszcze dobry 
stan mechaniczny kondensatorów o2 ,o4 , 05 ~ Strojeni~ zaczynamy od strojenia 
ton :. generatora do zacisków anteny , ton -generator przełączon~r na n i emodulo
waną wysoką frekwencję npo3,5 M0 • Jeżeli odbiornik nie pos.iado. zakresu 3 , 5 
Me, tylko npo ? , 14 i 28 Me , to będziemy się stroić do harinónicznych sygna
łów generatora o Do· odbiornika zaa::ączamy cewki najniżs zej f rekwencji , ko!_lden
sator oscylatora o5 ./a·z. nim i 02 i 0 4/ ustawiamy w początku pojemnościoTa
raz odkręcamy trimner!' 06 c. .i n a j w y ż s z e j poj e:1nośoi a~ usłyszymy 

. , w s1:uchawce sygna1: generatora , kręcimy dalej tak d.ługo, dopóki rtie ·otrzyma-
: my drugi ego sygna1:u generatora; który to sygnał jest właści~ , jako że oso,Y 

la tor stroi się zawsze ze względów praktycznych · do frekwen c ji wyż s z ej', niż 
frekv11encji przychcdzącej z anteny. Teraz wyłą0za się sygna!.- generator i 
stroi pierwszy detektor /JLDET/: .. kręcilny te.k d~ugo tr::.mmer en 03 , aż tra f imY 
na gwizd wystrojonego już oscylatora ·oso; ·cen gwizd wprowa0.zamy do - " środka" 
dv'lÓCh gwizdów obok siebie ściśle położonych i pierwszy det ektor mamy gotci
vvy ~ Pozostaj e jeszcze do wystrojeni a wzmacniacz Vv-ysoki e j c.zęstotli w:;,ści ·wF ; 
zalc1:a.damy antenę na ·zaciski L1 i kręcąc t rimrncrom c1 szukamy· jaki ejś stac ji 
nadawczej , która pracuje na pobliskiej fali, ewentuąlnie mozemy lekko por u - _ 
3Zaś równocześnie a grega tem 02, 04, 05 e Trimmer C l nastawiamy zno.wu- na mak
S~Tilv..m si1:y g1:osu w sł:uchawce" Następni'e agregat .ust.awiany przy końcu pojem~ 

· ności i r etu szujemy ewentualne nicrówności w dostrojeniu, ·co jest zawsze 
prawdopodobne o · • 

c/ s t r oj e n i . e BFO: 
do supGrów, przeznaczonych do· . odbioru st.1.cji telegraficznych, jest j Gszcze 
doł:ączony··t . zw . bea:t ·freque ncy oscillator) umo2;l i'wiaj ący odbiór · sygnał'ew 
·niemodulowo.nyche Stroj enie BFO Jest :proste: kręc im.~,r trir.up.e.repł.: C11 az "do 
uzyskania przyjem:nego gwizdu w słuchawce, r!.ntm·a lnie pr :~y · odbi'e:t'aniu rpwno
cz:eśnie jakiegoś sygnału modulowanego . W zasa d·zie raz u stawiony· tr1mmer 011 ' 
nio potrzebuje przestrojenia, niektoro jednak odbiornik i mają dodatkowo ~ię 
t~rmały trimm·e r r6wnolegle · do C11' i nim można regul'ować' pisk BFO za pomocą 
rączki i gałki , umieszczonej na płycie · czołowej ·- odbiornika., 

Po tych· czynnościach zabieramy się do i nnych pasów według recepty pod 
b/, pośrednia czę!=>totliwość i BFO pozostają niezmienione,. · ·· 

Wprwa w. str ojeniu ·superów przychodzi stopn.iowo ·; ale nabyc~e jej jest 
.konieczne .dla amatora , którY: ma ambicję "do .czegoś l·e~szego"· · 

~·· ·- . -....---~· ____ ....." ...... ,. 

Q·c~o 
, ............_ . .. .... .. o ~ 

--- ·--... -._ ... - - •• 
.... --

Y L S , O M S bez iroiehia ! Bliżej i dalej · 
· - najdalej, 
pd,yietrz'em , ziemią nawąk .... ·oś 
w ·~terze krzyżują się fale, 

. 'Jcy ludz ie .~ jak ja - zvzyczajni l 

: prze z morze · rzucają. most& . . 
. . . . . , . .. . Dżwięki donośne i · słabe 

?';,bywa was z nieistnienia : ·· 
Q R K 9 . . 
Q S A 5 . 
daJ e:;.:. , nieznany nadajnik ~ 

Z chrypką pr zy m~krofonie , 
, z ręką n~ kluczu Morse ' a , . 

• • 

: trż·askaj ą milionem rac 
przeątrzeń jak wieża Babel , 
śpi'ewa symfonię W A C. otwiera wam usta, potrząsa w~ dłonie 

ultra F B i na jgorsza. ' 

. . . 

archiwum 

• 

Nie ma już granic ·dla nas ! 
o.óż n&'11 paszporty i cła ! 

' Cóż , że ha H']9.ac:h· i o.ceari.ab,h 
wojna , .burza i mgła? 

Do bliskich, dalekich z iem 
. s P 1 .... - nieznany samotnik 
przesył'am pooimo ~ R M - Q H M 
braterski pokłoP .=: 3··s ? 3 ~ . ' . ) 

• 

? 3 S stokrotny 

• 
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Dla-harcerek • . . 
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SPRAWNOSCI 
.. ; . . .. . . "' ' 

S.AM.ll.RYT /lNSKIE /omówienie/ 
----------------------- ~-----·----------

• 
' 

l 

. Czy pamiętasz o tyri;. że w każdej chwili mogą od Ciebi e zażądać ponocy? 
.. c.zy pamiętasz, że zawsze może stać się coś nagłego, nieprzewidzianego' kie
:_dy t o · ludzie tracą głowy? Dzisiejsze czasy chyba dostatecznie Ci to na każ• 
dym kroku przypominają. 

.. · .. Dlatego Tys harcerko z miasta czy ze wsi , gdzi ekolwiek byś by~a , gro~ 
madzisz wszystkie wiadomości , które mogą Ci -być potrzebne dla Ciebie lub 

j 

1nrtych . , 
Dziś, kiedy bracia harcerze zajęc i są na innych odcibk~c~ pracy , któ~ 

rych wymaga obecna chwilas my harcerki mamy w p~erwszym rzędzie jako żadanie 
pełnić służbę samarytańską, ambulansową czy ratowniczą . 

Nie jest to zadanie łatwe: służba ta wymaga stałej czujności, unioję
tnoś. <.?i panowania nad sobą, szybkie j orientac ji i dużej uczciwości . Nie znasz 
te·.j chwili, gdy przyjdzie potrzeba ·okazania pomocy o Mogłaś wesoło gwarzyć 

·~z· . towarzyszką, a za parę minut przyniosą Ci ją ze złama.ną ręką . Spiew obo
_zowej gromady rozbrzmi ewa z okien wagonu-a za chwilę ktoś , nieostrożnie 
oparty o niedooknięte drzwi; stoczy się z na sypu kolejowego z połacanymi 
żebrami . I nawet w nocy mogą Cię zbudzi ć-sanitariuszko obozowa- jęki przy
wiezionego z pijackiej zabawy ·poranionego wieśniaka. A wtedy-możesz mi wie~ 
rzyć -jeśli nie zdobędziesz· się na opanowanie, by głowy · nie stracić , . a z z i ... 
mną krwią rozplanować dużą i trudną akcj ę-nietylko na wstyd się naradzisz, 
lecz ważkiemu zadaniu- niesienia bliskiemu pomocy- nie sprostasz . 

Jasnym jest wt edy:-nie może zwać się sprawną ratowniczką , kto nie poz
nał wszystkich Qrkanów swej sztuki tak dokładnie , by w każdej chwili , mając 

. je .przed oczyma , plan sprawnej pracy ułożyć . W.obliczu ociekającego krwią , 
• krzyczącego z bólu pacjenta nie starczy czasu nie tylko do zaglądania do 
książki, l ecz nawet na dłuższe namyślanie się. A tu o coś . wielkiego idzie
o zdrowie , moż e nawet o życ ie& 

Zadanie twoj e- ratowniczko·-trojakie : 
· -nieść sprawną pomoc w łatwiejszych nagłych wypadkach , oraz umieć za 

chować się wobec chorób , których nie znasz , 
-w drużynie swej, czy zastępie przestrzegać nakazów higieny-dbać więc , 

by towarzysze twoi nie narażali no. szwank swego zdrowia , · • 
-wędrując po Kraju , czy na obozach, czy na wycieczka ch, oświ e cać lud , 

w sprawach zdrowotnych, propagować higienę: zwalczać szkodliwe zabob~ny i 
przesądy . . · 

Aby przysposobić się do sprostania tym trzem zadaniom - omówimy 'pro
gram trzech sprawności samarytańskich $ 

Sprawnośc i samarytańskie są po to, by każdy potrzebujący pomooy mógł 
poznać , u której z harc erek może jej szukać z wiarą, że zwraca się do cz~o
wiek , zna ~ego się na rzeczyo 

Ja ięc idzicie - nie wolno traktować sprawności ratowniczych , j a ko 
~spo~ j~n żą zy gromadzeni a wielu rożnych sprawnościo Mówiłem już o od
po~zid~ba~ atownikówo I dla twgo komisje prób - powinny być specjalnie 
dfiEro~~e ~~kresie przyznawa~ia ~Y?h sprawności, ~ ~rugie j zaś strony 
KlKo n~r wdę d rze wyszkolone 1 dosw1adczone - choc1a zby w grach samary-

, sk ·~ t}Lfj~ ki mają prawo zgłaszać się na te spravmości e ·-

J e~~ze · dno: - oznakę posiadanej sprawności r atowniczej t r z e -
b ą_ ęi~ na ~ ndurze; to obowiązek, wynikający z Przyrzeczenia i Prawa 
har1>.e sl<1ego t/ 
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Pierwsza pomoc . - -- -- ----· .. ·--

l . Umiejętnie stosuje pierwszą - pomoc , · 
W codziennej praktyce udziela pomocy w potrzebie +udziofl i zwierzę

tpm , .a ·_na próbie zastosuje praktycznie_ -wszelkie czynności pierwszej pomocy 
·w następujących wypadkach / stworzonych sztucznie w czasie próby/ : skale
czenie palca , stopy, kolanu ; "obieranie się" ranki wskutek zabrudzenia lub 
nia usunięcia dtzazgi; st~uczenie z opuchliną ; oparzenie - zwłaszcza od · 
p~onącego ubrania ; ukąszenie przez psa podejrzanego o ,wściekliznę i przez 
żmiję ; odmrożenie palców, uszu~ nosa i nadm~erne opalenie s~oneczne; odpa
rzenie nóg , ból zęba, ból głowy , pokąsanie przez .owady , zaprószenie oka ~ 

2. Sprawnie organizuJe ponóc w wypadkach , . · 
Wykaże w grach rato~vriic-zyc.h "szybką orientację , przeni esie chorego 

we d,wójkę i w trójkę, wymości wóz lub dorożkę . . . 
Wskaże najbliższe adresy potrzebne w wypadku . Umie zaalarmować pogo 

towi e '; ·wi e ·ogólnie, kto i .jak może korzystać z por1ocy 
3 . Zyje higienicz'nie . · . 

Zna i .~~osuje zasady higieny życia codziennego w szkole-i ·dom~ -hi~ 
gieny ·ciała, pracy , ruchu, spoczynku, pokarmu : ubrania·i mieszkania . Na. wy
cieczkach umie ustrzedz siebie i powierzony sobie ·zastęp od wypadku i · nadwy
.:r:ę żenia zdrO!N~.a ;op9wie jak to osiąga.' • . 

= Zna sposoby walki ze · szczu-rami , pluskwami, muchami i -t . p . 
_Ro~różnia gr'J_Y:bY trujące od jada lnych o Rozpozna żr2ij ę ; skorpi<i>na i 

inne· jadowi te stworzenia . . · · 
4 . Zna obowiązki ~odzieży w walce z gruźlicą . · 

Wykaże że rc•bi~a· co d,o nipj ne.leży, by zabezpiepzye siebie · i innych 
od zarażenia> przenoszeni a zarazy i tracenia odporności na gruźlicę . Wie; 
jElkie szkody . czyni. gruźlica , wśred. jakie-h warstw ludn-eści najbardziej się 
szerzy i jak z. nią walczy.ć ~· · 

.. . . Wie , cb robi_, p.oa· tym względom h<-.rcerka . 
- ·· . 5 . Ro·zumi'e dzia~anie organizmu . . .. . 

. W~ka~e · p~ę6 ~a:i<.Pl!nl<:tów ucisku na t1tnic~ . ~ozr~żni niejsc~ umiesz~ 
czenJ..a w Jamle brzua...:naJ :z .:>~ądka , v~ątroby, slepeJ klszkl , prżepukllny pach-
winowej . · . 

Uwa~! . .. . 
. . Sprawn_ość · <;lo zdobywania zbiqrowego lub indywidualnęgo , najlep i ej zarą.z 

_p·o zdobyciu stopnia oc.h,0tniczki ~ Należy zwrócić uwagę., by sposoby udziel a 
nia ponocy były przez kandydatkę demonstrowane ściśle pr aktycznie samymi 
czynnościami l bez objasni eń/ dlatego celu Komi,sja Prób winna dopntrzeć G.o
sta+czenia· na próbę apteczki o wystarczającej ilości materia~ów potrzeb- . 
nyqh do próby. /część z nich np . lekarstwa p~ynne może być fikpyjna - t . zń~ 
farbowo.na .woda i t .p./ ; opatrunki powinny się odbywać · z porządnym bańdażo-

• wanJ.cm . .. : 
~kt ~ · ··wiJ:lien być odbywany zarówno w pi erws~ej . części prób_y ' . jak i 

W ·· próbJ.e koncoweJ • ·. · . 
.... Wymagania z · anatom.ii i fizjo~ogii /punkt 5 . / nogą być zastąpione inny

mi , stosownie do poziomu umysłowego kandydatki , byJ~hy zRchowały ściśle prak 
tyczny charakter . 
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Dla zuchów. 
------------

., 
ZBIORKI ZUCHOWE /Część III . / 

------------------------------
Sprawność r atownika . 

• 

P? uroczys~ym zakot..czeniu cyklu · z biórek osnutych na tle sprawno~ e i 
"Polskl.~~o Zołnl.erz~" - . obecnie voniżej podal).emy kilka zbiórek z cyklu 

· "Ra town~ka" / odpow1:edn1.a tak dla dziewcząt jak i chł:opców/ . 
Wymagan1a : . . 

l . :Jest zawsze gotów przyjść z pomocą potrzebującym. Dzielnie znosi 
ból . 

2 . Przemyje i opatrzy ska leczeni e . 
· - · 3 • Za bandarzuj e palec s tamuj e krwawienie i zachowuje możliwie c·zystoś ć 

4 •. Wie co . robić w wypadku zaprószeni a oka . 
5 . Wie ~ak si ~ _ zapobiega tworzen~a pe chAr zy u nóg w c żasie marszu. 
6 . TamuJ e krew z nosa~- · 
7 . Wie co potrzeba z~obić w wypadku zemdlenia. 
8 . Opowie o Polskim Czerwonym Krzyżu . 

• 

Uwagi : . . 
sp::a1·mość ma . n::'- celu zap~awienie zuchów do dzielno6c i ·oraz a·o przes 

trzeganl.a zasa~ h1.g1eny . Nalezy dawać dużo zabaw n~ poznawanie lekarstw i 
.. , ziół lepzniczych /wącherns smakiem., dotykiem/ oraz organizować ciągle · za ba 
.. wy i ćyviczenia z zakresu. · higieny np . pociągi zdrowia , konkurs mycia rąk , 

-- .zębów i~t . p ... Przy. zaj.ęciach . hale~y nawiązać do chwili obecnej '"' opowiedzieć 
o ro~i sanitarius za wojskowego oraz o dz iała lnoś9i Piblskiego Czerwonego · 
~zyza . · · · · 

Zbiórka I • 
.... -----------

1 . Od dziś, zuchy, 9aw.imy się w ratownikow. Kiedy. bawiliśmy sie w · żo~- · 
. nierzy-opowiadałem Wam o tym, iż tylko dzielni zoł:nierze · Vłyerywają :i nie bo
Ją ·s i e. wrogą . A czy dzielnym żo?nie-rzem m0że być t e·n ,- kto . boi s i e zimnej 
wody, ·szczoteczki .do z eb ówr. Nfi p ewno n i e . · · · · 

Bardzo dawno temu żył wielki wódz , który .zawsze zwycieżał - wszyscy 
nieDrzyjaciele ba li się g o ba::r;dzo . Pewnego r a zu ·jednak przegrał , wojska jego 
źle skierowa ne zaczęły s i ę ·cofać i wódz dosta? sie do :niewoli ~ K::t.edy go 

-· ~apytan0 · dlaczego tak źle .dz i s ia j dowódz ił - powiedział : tak bardzo bolą 
.·. !Pl1l.e zęby, iż zupę::l'nie nie wiem , Jak i e ·"vydawałem roz kazy . · 

( 

• 

r 

2 . Teraz 'zoba czymy jak to u Was z czystością • . Zabawimy s.ie w pociąg , -
ale nie wtaki zwyczajny s lecz pociąg "Czarów" , Pociąg , który jedzie· do :pfze- . .. 
dziwnej kra iny czysto( ~i . - zuchy ustawiają sie gęsiego . Wódz jakó l o komo
tywa . na czele. Gwizdek , pociąg jedzie /na leży naśladować odgłosy wydawane 

__ przez jadący pociąg/ o Wreszcie s tac j a - "Czyste Rece". W6dz spr awdza wszys - ,. 
tkim zuchom - wa gonom ręce . Ci , którzy mają hr u.dne ręce , to wago~y zepsute, 

. które zosta ją odczepione . Pociąg idzie dalej i mija stacj e _nczy;3te Uszy". 
· [nos, zęby, ca.łe skarpetki ~ oczyszczone buty i. t. p./ Na kai de j zbiórce nale

zy _jljP'ępO~rzyć, d,odając cora z inne stacjeZzakra su hig ieny . l'J'~ . o.s.ta t n'iej 
·-s :"§'cj~lez pochwalić zuchów kt.ór.zy przeszli wszystkie próbY:· · " 
... · f ": ... ,K żdy ::ltownik zna się na l e ka rstwa ch , umie nawet w nocy qd:różnić 

je .enem. Wód kolejno zas~ania kole jno zuch0m oczy i da J e do powąchania 
l;>tl)Zea-:n-io nę.p owa ne łeki jak: jodynt:\8 amonia k, wa leriana , w.oda burawa . 
u~hy gad~j , c o zawierają butelki . Po ćwic~eniu wódz w pa~u s~owach op0-

wia a ao ..,pzeg . sł:~żą vryżej wymi enion·e lekarstwa ~ . 
4 t~~ j_fr.. ·Jest zaws.ze weso1'y: nauczymy sJ. e dziś nowe j piosenki. 

~townikiem Felek był:, . 
~rzed jedzeniem r ece mył ; 
.Pa jedzeniu zęby też 

a re h l· w u .sJ...czote?zką o~tr~ j Hk jeż . He~ - ho • . 
l l l N1gdy n1e J a~ł on za dwoch 

Tn t eż go nie · bolał: brzuch. 
Wiedz iał. że · kto dużo j e , 

' , bar d . z l e . 
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Na Warcie Str .... l5 .. _ 

Oj o • JO • JO , oj • JO jo ! 
Oj o • • • • jo ! JO JO, OJ JO 
Oj o • • • • jo ! JO JO, OJ JO 
J jo jo. • • • • . T JO, OJ JO JO . 

Piosenkę· tę $piewa się na melodię "w murowanej piwnicy" . - Kiedy zu
chy . nauozą się dobrze śpiewać - należy śpiewając vzykonywać odpowiednie ru-
chy . · · - : . 

5. ·Ratownik musi umieć się dobrze . obchodzić z chorymi - wiecie~ iż 
chorzy lubią spokójo Jeden z V/aS będzie chorym. Chory kł:adzie się na ~aw:.: 
ce i zasypia . Zuchy. kolejno przechodzą koł:o chorego tak, aby go nie budzić . 
Leżący jękiem da j e znać, jeśl~ sł:yszy przechodzącego" Wygrywa ten , któr y 
przejd~ie naj eiszejo· 

6 ~ ·ztiió_ka w k:-ęgu : - Trun, gdzfeś daleko w Polsce i na fronc i e wśróQ. 
walcząCYPh:: ż'O~ni erzy- wszędzie są r atownicy - sanitariusze, któr zy z na
rażeniem swego życia .- .ratują innych od ś!!,liercio Uczcimy ich chwilą milcze 

• nl.a . . . 

•• 
pociąg zdrowia. Pamiętajcie , aby 

n l. e 
? • Na przyszłej zb iórce ·teŹ·- będzie 

był:o ·wagon0w~ k;:;óre się w-ykole ją. . . 

. . 
" .. . . 

. . . ... 

. 
Zbiórka II • 

' ·- -- - - ------ --

1 . Zbiórka .w kcęgu~ FPociąg czystości" , ·. ogł:osz·enie ZViyci ęzc ć-w_. 
2 : Lud.zie.J ··k:t.órze ratuJą innych i op,iekują . się · chorymi i rannymi nale 

żą do związku, któ:ry się · nazywa "Czerwony Krzyż" . W każdym kraju są ludzie 
należący do tej organizacjio Oznaką ich jest opaska biał:a z cze rwonym ~ZT 
żem. . Ponieważ ··my s~ę bawimy w ratowP.ików, zrobimy dzisiaj · opę.ski • . Wódz - · · 
~o zdaj e upr~.ędnio nas~ykowane paski biał:ego pą_pieru, ··oraz· dwa odpowiedniej 
s·żer okd.ści pro -ę"Bok:ąty cz~rwone . Zuchy nalepia ją -papie rki cze rwone na -krzyż , 
a szpilkami spinają .papier biał:y . tworząc opaskęc Opaskę może za~ożyć praw 
dziwy. higienista.;. d ::.isiaj · u nas zał:ożą je tylko te zuchy , które do jechał:y 
" pÓc:j.:·ągi8m" do końca. Inne swe opaski schowają . 

3 . Sp i ewamy uratownildem Felek był:". Jeśli zuchów jest wi ęc~j - wyróż 
nione bpaskam·~: tworzą Oddzielne wewnętrzne koł:O e . . 

4 . Ra townik umie podać lekarstwo choremu. Jed e·n zuch się kł:adzie , inne 
kolejno podają m'1 lekarst wo , · wodę na ł:yżeczce ~ ~'Vygrywają te ' zuchy, które 
podądzą. · l.e~arstwo · nie roz~ e-wa jąc go c . . . 

• • • , ' • • • • J 

~ · · 5 . Kto. !J?.a ·ja·kąs rankę · na ręc e ; lub zadrapanl.e? · Czy w1.ec1.e co trzeba 
zrobić , żeby· epatrzeć slcaleczenie?- Zuch y odpowiadają. - 'N ód z na końcu po':" 
p r awia zwracają szczególną uwagę na to , iż należy każde skaleczeni·e zajo ~ooo 
dynować . Zda.rz a się bowiem,. iż zabrudzona ranka ·zmusza do obcięcia palca , 
a nawet ca~ej ręki. · · 

. S . Ratownik dz i elnie znos·i ból o Wie, którymi :Lekar stwami możn.a się 
oparzyć jak ogniem. . · 

?. · Każdy r atownik musi dobrze biegać. - Często t~z eba nieść pomoc ko
muś , kto jest daleko-. Robimy wyścig:.. zuchów z paczkami - ja.ko wyścig w . - . 
p r zenoszenl.uo . 

Zbiórka III . • --------------.. . . . . 
' • . . . . 

· · 1 •. ·. Zaczęc~e , jak 11oprzednio., 
2 . _Ra~ownik Jest zawsze gotów przyjść z pomocą innym.o Pewnego razu ba 

wił:Y się .na brzegu lasu w chowanego . W czasie zabawY j eden z chł:opców uszy 
sz~~ś w· krzakach skoml~. Nie zastanawiając się wiele -wlazł: między 
6'k:rzyv.cy i~ ·~Ęf, gJzie _ znalazł: .mał:ego, piszczącego pieskac Okazał:o się , iż 

pi e. :ek ch :,ą, ~ ranną · nóżlcę s .Zarą.z zbiegli się wszystkie zu9hy i z w.i:..eli 
ki m za:Pa a z_g :rali ·s i ·ę ·~ 0 opa trywa:ri'ia chorego pieska . J 0Jen przyniósł: z : 
&!J c.ży . tę · atld j drugi na miseczc e przegotmvane~ letn iej wody, · a inne 

w but.Huącz ć'e . dyny.-" V/szys cy chcieli opatrywać , wódz jednak najpierw zapy
taą;, · p i e ak · należy ob-chodzić się z ranami o J edne zuchy mówiły- , i ż :na 

-2]!-~ , · . . r alać:-ranę jodyną, inne, iż obmyć wodą święconą - anawetr: ma 
ł:y ~ęk. ~ow · dzia~ , iż trzeba przył:ożyć sadł:a v.zytopionego z nietoperza .
~. den ~ , ~tóry· mia~~ niedawno skaleczoną nogę - wiedzia~ , co należy zro
brc a~ęc, że najpierw zranionę .miejsce trzeba przemyć wodą prżegotowa
n~~.~e ,Ma{rtZąj-)dy.nować /prey większych rana ch tylko brzegi rany/ - wr esz 
ai"e ~a.band'a~wae bandażem lub w braku bandaża czystym gał:gankiemo ...-

/ciąg dal szy nastąpi/ 



str.l6 NF.i Warcie 
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• ZYCIORYSY SŁAWNYCH LUDZI. 

' TADEUSZ KOSCIUSZKO • 

Jest w grobowych podziemi ach katedry wawelskiej , gdzie we wspaniałych 
grobowcach śmiertelne szczątki potężnych królów polskich spoc zywaj~ , jeden 
dziwny sarkofag . Nie spotkasz tam herbów wspaniałych , ani oznak kr olewskie· 
go dostojeństwa, korony i berła, za to ujrzysz kosę z pałnszen skrzyżowaną 
i chłopską, krakąwską rogatywkę 9 lecz za to każdy , kto podziemia wawelskie . 
zwiedza, tutaj przed tym skromnyngrobowcem najdłużej przystanie i nie rzadko 
ze łzą w oku odejdziec 

Tutaj to pochowany leży N a c z e l n i k N a r o d u , Wódz w chłop-
skiej sukr:1anie, Ta<;leusz Koś c i uszko~ . · 

Ciężkie były to czasy; gdy za panowania Augusta III ujrzał Kościusz~o 
światło dzienne. Król, cudzoziemiec , na potrzeby narodu obojętny , zaś na
ród nieoświecony dobra Ojczyzny nie rozlioiał , Sejny beżużytecznie trawi~ 
cza s na sporach i kłótniach, granic~ . tiezabeżpieczone przed wrogim sąsia• 
den - oto obr az Folski w poł~Nie XVIII wiekuo . · 

Na szczęśc i e w tyo czasie najg~ębszego upadku narod~ znaleźli się lu
dzie co grozę położenia 1·ozumieli dobrze i zł:e usunąć pragnęli . Taki m: był: · 
właśnie Stanisław Konarskie Począł on tworzyć szkoły , gdzie kształciła się 
młodzież na przyszłych ofiarnych obywateli kraju. · · . 

W takiej to szkole ni jarskiej ·; która znajdowała się w poBliżu rodzi n
nej wsi K.ościuszków , 11:61,eczowszc.zyzny ,kształcił się i wychowywał Tadeusz do 
czasu, kiedy założoną została w Warszawie rycerska szkoła pod nazwą. Kor pu-
su KaEletów. . . 

W .szkole kadecki e j nauk młodzieży udzielali najlepsi profesorowie·za
graniczni , i tutaj znalazł: si.ę także Kościuszko . Był:a to bodaj najszczę~liw
sza chwila w życiu młodzieńc.a, kiedy pozwolono nu przywdz iać barwny mundur 
~adecki i kiedy składał: na ręce kanendanta szkoły ks . AdaL:J.a Czartoryskiego , 
przyrzeczenie , że postępkani swymi kolegów nie zawstydzi , ani też ni e da 

· zgo~szenia przez opuszczenie się w nauce lub zaniedbania swych powinności . 
I _nie złamał: 19- letni Tadeusz złożonej . Przysięgi. Niedługo też zebrał owo
ce · swej . prac.y i, zostawszy kap i tan en, wysłany został dla dalszego kształce ... 
nin się w sztuce woj ennej zagrnnicę do Francji. 
. A tymczasem nad Polską zawisła str aszliwa groza • . Trzy najbliższe mo- ; 
ca r s twa zrnówił:y się , by ją podzielić na części i włączyć do swych ziei!l , a· 
kiedy już taka unowa niędzy Rosjąs Prusani i Austrią stnnQła, zażądano. od . 
Polaków, by ten rozbiór oj czystego kraj u sami pot·wierdzili . Działo si·ę to 
właśnie na t~ haniebnYfl sejmie w Grodnie, ki edy to pod grozą bagnetów nos• 
ki.ewskich zmuszano posłów do podpisania rozbiorowego traktatu . Oburzali się 
wP,rawdzie na ten · gwałt posłowie. , a j c~den z nich Tadeusz Rejtan , bólen prz.e
jęty, na próg się rzucił z rozpaczy i blagnł:, by nikezennogo gWQłtu ni e po
twierdzano. 

Z prerażenien patrzył: na to co się w kraju dzieje , świeżo z Francji 
przybyły Kościuszko, n widząc, że na nic narazie przydać się Ojczyźrrie. nie 
może , udał: się za morze do AL~eryki, by w walce o wolność , którą. tam toczono , 
czynny wziąć udział: o . . • 

. Właśnie :podówczas wybuchło t nn pod dowództwem Waszyngtona pówstanie 
nieszkańców, i tenu to powstaniu ponasać pospieszył: Kościuszko . Wnet zdołał: 
się odznac.zyć jako doskonały oficer i inżynier i kiedy powstańcy odnieśli 
ostateczne zwycięstwo i wolność swą utwierdzili , przyznał Kongres Stanów 
Zjednoczonych Kościuszce rangę generalską i · duży obszar ziemi w Ameryce . 
Mógł więc Kościuszko po::.ostać tar: i stać się bogatyn właścicielem z.iemi , 
jedna.~ e zr&.:Q..ił t ego . Coraz częściej bowiem dochodziły go wieści' ó tym , 
że o radza~ię rraród jego · po nieszczęściu pierwszego rozbioru, pojął · tedy , 
że . oże tby~ &jczy ni c potrzebny, więc porzucił: spokój i dostatek i popły -
n~ z p~wr~t~ o l ski " W Pol :;ce pod wpływem mądrych i rozważnych głosów , 

' ~ ófY~ rur~ c~~ś~~e nie zabrakło - , zaczął swe obr ndy sejm czter olet-
n~ ,t~a kt'6.r zap~4ł:y doniosłe uchwały . Najważniejsze z nich - to uchwale -

steł ao j & w andze generał-majora i t ak spełniło się w końcu długo 
prza~ ~pi~ę żywione pragnienie służenia własnej Ojczyźnie i walki o 
jej · ~i~oat'eg~ ć~ Rosja nie chciułn uznać Konstytucji 3-go Maja , ażeby zaś 
to po.żyt~cz~dzieł:o łatwiej zniszczyć, skierowała. wo,iską. swe w·granice 
zi~~s a~~Y to po raz pierwszy wyciągnął: Kościuszko oręż w obrpnie 
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Nr.25 . Na War cie 

Oj o • . • • jo ! JO JO , OJ JO 
Oj o • JO • JO , • OJ • JO jo ! 
Oj o • • • • jo ! JO JO , OJ JO 
J jo . • • • jo ! JO JO, OJ JO 

P iosenkę t· ę ~piewa się na melodię " w .murowa n e j piwnicy" . - Ki edy zu
chy na·upzą ąię dobrze śpi ewać - należy śpiewając wykonywać odpowiednie r u -
chy . . · ·. · , . . . 

5 . Ratownik musi umieć s ię dobrze . obchodzić z chorymi - wiecie , iż 
chor zy lubią spokójo J eden z was będzie chorym. Chory k~adzie się na ~~w~ 
ce i zasypia. Zuchy. kolejno przechodzą koło chorego t ak , aby go nie budzić . 
Leżący j ękiem da j e znać , j e.~ li słyszy przechod zącego ~ Wygrywa t en, który 
przejd~ie najciszej o· 

6 ~ Zbió_ka w k:-ęgu : - Tam , gdzi'eś daleko w Polsce i na fron-cie wśróQ. 
walczącyph . żo~ni erzy - wszędzie są ratowni .cy · - sanit ariusz e , którzy z n a 
rażeniem swego życia .- _ ratują i nnych od śmierc i o Uczcimy ich chwilą milcz e 

• nl.a . . . 
7. Na przyszłej z biórce ·t e3 -będz ie pociąg zdrowia~ Parnięta jc ie , aby 

nie było ·wagon 0w] k~óre się vvykole j ą, 
o • ' • • 

. . . . . . . . . 
. . . . 

. . . 
' . . . . . 

' : ; Zb1órka II • 
·--- ----------

l ~ Zbiór ka .w kręgu ,. npociąg czys'toś ci" , og~oszenie zv:yci ęzcćw _. 
2 . Ludzie:1 ··kt.órze ra tuj_ą i nnyc·h i op,i ekują . się chorymi i r annymi nal e 

żą do związku, który się nazywa "Cze rwony Krzyż" . W każdym kraju są ludz i e 
należący do tej organizacji o Oznkką ich jest opaska bia~a z cze rwonym krz~ 
ż_em. . Po.ni eważ .- my się ba wimy w r atowników, zrob i my dzi siaj ·opĘtski. Wódz - · 

.:;-ozda ję upr~.ędnio ną.s '4ykowane paski białego pf:1pier u , oraz· dwa od powiednie j 
ś·ż e~pk.ości pro -ątokąty czerwone .. Zuchy nalepia ją -papi e rki cz e r wone na· krzyż , 
a s zpilkami spina ją .pap ier biały . tworząc opaskę, Opaskę może zało żyć pra w 
d~J.wy_ higienist~ , . d :3i s iaj u nas za::tożą je tylko te zuchy , k tóre doje chały 
"pociąg.i.8m " do kor1ca . Inne swe opaski schowają . · 

3 . SJ)iewamy .'l r a to.wn-i:<: iem Felek był11 ~ Jeśli zuchów j est więcej - wYróż 
ni one opaskami: tworzą oddzielne wewnętrzne koło e . . . 

· 4 . Ratownik umiG p odae lekars two choremu . J ed e·n. zu <? h się kładzie , inne 
kolejno podają mu l ek a rstwo, ·· wodę na łyżęczc e 5 .. ~1łygrywaj ą te . zuchy , które 
podad.zą. ·leką.rstwo · nie roz: ewa jąc go ·c . . . . 

~ · 5 ~ -. Kto: ma :ja·.kąś rankę na ręce ; l u b zadra pan ie? · Czy wi .ec i e c'o · t rzeba 
zrobić , żeby epatrzeć s lcale częnie ?- Zuchy odpowiadają .- 'Nódz na końcu p o 7 
pr awia zwracają szczególną uwagę na to , iż należy każd e skaleczeni·e. za jo• 
dynować . Zda~z a si ę bowiem , . iż zabrud zona ranka zmusz a do obcięci a palca , 
a nawe t ca~ej ręki. . · · 

. S . Ratownik dzi elnie znosi bóle Wie , którymi :i. eka r s t wami można s ię 
oparzyć j ak ogni e m. . . · 

? • Każdy r a townik musi dobrze b i ega ć, - Często t~z eba ·_nieś ć pomoc k o
muś , kto j e st da leko,. Robimy wyścig::.. zuchów z pa czkami - ja_ko wyśe:ig w 

• 
przenoszen~uo 

Zbiór ka III. • ----- -·- - - ---- -
. . . . . • • 

· · 1 •. ·. ·zaczęcte , jak }1oprzedn i o., 
2 . ·Ra~ownik Jest zawsze gotów przyjść z pomocą innym a Pewnego r azu ba ~ 

wiły się .na _brzegu l asu w chowanego . W czasie zaba wy j e den z chłopców uszy 
sz ~ ' ~ · coś w -krzakach skoml~. Nie zastanawiaj ąc się wi e l e -w~azł między 

ok:r I os·~ĘV , gdz i e . znala zd; . ma~ego, . piszc ząc ego pieska o Okazało się , iż 
p i _ek c1N_1;ą , - ranną · nóżkę e .Zaraz zbiegli si ę wszystkie zuchy i z wi· . .el · 
ki. . zt::łpa am . ~"ę.bra li · s i ·ę ::o o pa t r ywa:ri'ia chorego pieska.~ Jc:Jen przyn~ósł z : 

o ~ż} st,ę ~atki , drugi na miseczce _prz egotowane J_ l e tniej wody , a i nne 
out'e ~ci-c e . . dyny.-:. V/szys cy chc ieli opatrywać , wódz ·j ednak na jpier w zapy

ta;(~ k~~- ~~e, j ak-J;al eży_ <:b-chodzi? się ~ . ranam~ o Jedn~ ~uc hy mówiły· , iż .- na 
~ev·z~ n~~ _:reT:vn . zalac :- ranę JOdyną , 1nne , 1 z. obmyc wodą sWlęconą - a ; nawetr, ma -
ły(F..el . o? edzia ;:: , iż trzeba przy~ożyć sadła wytopionego z nietoper za .-
~~ u'Ie_}i , ~tóry· -mi a~ nie dawno skaleczoną nogę - wi edział , co należy zro -
bi~ = ~wręc ; że najp i e rw zranionę mi ejsc e t rzeba przemyć wodą przegotowa-

a {J~ ~tę}\1/ ~/ff'naj-Jdynować / prey większych r ana ch tylko brzegi rany/ - wr e s z 
c~ z~~~aae~wać bandażem l ub w braku bandaża czystym gałgankiem o -

/ciąg dalszy nastąpi/ 
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swego ·Kraju i ws~awi~ się jako dowódca w bitwach ·pod Dubienką i Zieleńcamt . 
Niestety,. mimo .waleczności wojska, które :o ·naj większY!Jl; p·oświęceniem odpie
ra~o wroga , wojna zakończyła się dJa Pols-ki . ni·ępomyślnie ; król bowiem w ha
niebny sposób przysięgę swą z~amał i wojsku·, db..;ąd . ni ezW&\ciężonemu wyda~ roz 
kaz poddania się Ros·j1. Nie c:togąc znieść wsty<iu i b'ólu ·z .Powodu nowego gwał 
tu , ·co gorętsi patrioci nyśleć poc z_ęli o przygo~owaniu powstania. ·na jego za ś 
naczelnika jednomyślnie powołali Tadeusza Kościuszkęe . . . 

24 .marca 1794 roku na kr o.kowski.r.t rynku ogłoszony został·akt-· powstan~a. 
lNszystkich bez wyjątku ·powołał . Kościuszko do walki o wolność : szlachtę , 
mieszczan i ch~opśwo Z chłopów nawet krakowskich ufornował osobny pułk ko- . 
synierów, tak nazwany od kos na . drzewce prosto wbitych~ które zastąpić mia
ły szable i strzelby. Zgrqmadzi~ Naczelnik wszystko wojskQ , któr~~ rozporzą
dzał , i ruszył, sam krah.-usani dcyrodząc ;· pod :wieś Racł:aw.i:-ce •. Tednak tuż w 
ślad za nio postępowały wojska rosyjskie. i starcie · by~·) . nieuniknione . Miało 
ono miejsce 4 kwietnia 1794 roku ~ Daremne wszakże były ~;si~ki wroga , by . 
siły polskie rozbić, bo zarówno żołnierz stary, jr..k i świe :;K: wojsko kosy:.; 
nierów z taką dzielnością odpierały ataki nieprzyjaciela , ~e ten za każdyn 
razem cofa·ć się .r1usia~ .ze · stratani o I choć grzmią groźne C.zic.ła rosyjskie , 
chociaż nieprzyjaciel nacierał z dogodnej na wzniesieniu pozycji , jednak · · 
wnet łanać się poczę~ szyki .r.1oski ewskie ., :a.o oto i krakusy z kosani w ·ręku 
uderzają na Moskali tam, -gdzie im ich Naczvlnik wslmzujeo .;· 

"Hej ostre ; hej ostre, hej ostre. kosy nasze 
Wystarczą· na krótlde , r:J.Oskiewskie pałasze " ., 

·· zbliża~ się tymczo.sem g~ówny korp·_-:.S rosy j sl-ci z e świeżyr.1i siłm:~i pod 
wodzą gen .Denisowa . Zar:1z KośeJ-uszko n<ilwe wyda~ rozkazy, san zaś na najbliż. 
szy pagórek podskoczywszy do -.gronauy .- kosynieróvT; .i wskazując in ręką armaty 
rosyjskie krzyknął ~. "Zabrać ni chłopcy t0 armaty! Naprzód wiara~ 11 

· · . Więc jak lawina sp~yną~ ze ·wzgórza oddzir.::.ł chłopski konynierów z. krzy
lci"e.r.l straszliwym, kłując· i r:rord.ująe każdego~ .kto dostępu do dział ·b}]onił: , 
a w tem skoczy~ na nr.l!l.atą. Bart c s z ·. Głowacki i czapką lont działa zakrył Woj 
ciech Bartos z P.zędowic -~ da~ reszcie przykład;: jak zdobywa się działa na 
wrogu. Za nin poszli inni i w· nd;g kil:tanaście c.rnat dos":.a~o się w ręce usz 
częśliwionych bohaterów w siernięgacho · . 

Toż to była radość i ucie~ha ~ . gdy po zwycięskiej bitwie dziękował Na
czelnik wojsku i sło.wn~ kosynierom Ba chlubno męstwo, a gdy w nagrodę za 
hohhterstwo nadał Bartosowi, chłopu ·z Rzędqwic szl achectwd wraz z nazwis 
kien Głowacki nie było końca· okrzykcm r-adości F·· podzięki. Aby zaś uczcić 
nęstwo ludu krakowskiego , zrzucfł :.Kościuszko crundur jeneralski ~- przywdzia~ 
sukmanę krakowską i rogatywkę .. . · . ·· · 

Wie~o zwycięstwie pod Racło.wicami ; o którym wne t cała dowi edziała się 
Polską , · podniosła ducha w n!lrodzie t 4ac·hęc i;ta·'·.do wo..lki, tak · szczęśliwi e 
rozpoczętej o Ale i vroogowie nie .zasypiali s .prawy" wr rEtwdzie . ·dzielnie. broniła 
się Warszawa , długo oblqgana' .przęz Moskali i 'Prfusak0vr; lecz coraz więcej 
wojsk nieprzyjacielskich ·spły-\"la~ó w g.r,anic e Folsld lla stłunienia powsta -

• • 
n~a . 

• 
.Tak długo wojna toczy.ł:a się tylko z Rosją, siły- powstańców, choć nie-

wielkie; r.1ogły spodziewać się zwyci.<zstwa, jednakże , g~y-· Moskalom przyszli 
z ponocą Prusacy i 11-UStriacy,. tylu wrogom nnraz s·:P:"ontać już hy·łO niepodob
nem..; Dlatego to po pierwszych zwyci fjS iwach · spac;J..ać . ~ .;:J.czeły na powstańców 
·klęski . Najdotkliwsza zaś była klęska pód ' Maciejowicami, gdzia Kościuszko 
toczy~ bój z generałem rosyjski~ Fersenem. Najdotkliwszą zaś była to. klęs~a 
dlatego , że Kościuszko otrzymał- tu cięzką ranę i dostał się do niewoli ro
syjskiej , a gdy już j ego nie stało , ., powstani e· , któremu prżewodzi~ chylić 
się zaczęło do upadku . · , . · : · ·. , · , 

· pwa lata spędził Kościuszko w V~rięzieniu ros:y jskiL1 , nękany chorobą , a 
je<=> ~ba~dzie.:j trwoż~ą myślą o los · Ojczyzny, Dopi"ero po ·ś.mierc.i carowej 
,p;a.tar.Ji Y, ł! n jej, car Pmvęł 1 · uwolnił znękan8gO · Nac z0lnika z wi ę::;ienia i 
pozw6lił u j echać do Ameryki . · . 

Nle " o "ednak bawił: Kościuszk-:> za morzem. Gdy t ylko przyszła wieść , 
... f() przy ~a~ 9?ie powstaje znov..n1 vrojsko polsl-::ie, leg iony Dąbrowskie go , po-
wróci śc1u~lko do Europy, ·by nukł0nić Napoleona do wslcczt.S szeni a Polski . 

ko Q o (:} .. ak Ą> ze kona~~ s~~, ż.ę: v,rielki . woj owni~ wojnę toczy 1}-ie. dla Folski , 
. r só'ó:ijotych •;;:..o.n,~,_p.;, U$1łnął ~:nę w zacJ.sze domowego zycJ.ac Tymczasem 
as ~Pi4 pa~lik Napoleona, a zwycięskie państwa, Rosj a J Niemcy i Austria 
ąd~ t~az miały stosunki w Europieo Jeszcze raz tedy głos w i mieniu 

Pol · odnosi Kpściuszko, otrzyc:tuje na~et od cara Aleks~ndra I przyrzecze 
~Wę~,z.M3J~a Ojczyzny , ale i te (lbietnice olDzaKy ~;ię złudnymi . Zamiast 

wskrze szen~a Państwo. Folskiego postanowiono ut,rorzyć z czqści dnwnej Folski 



.· 

Str.l8 . Na Warcie 
.. ------·-- -..- ---------·-·- ·----------- __ .,:,. ____ .. _____ .. .. ----·------- -----
Królestwo Polskie w połączeniu z Rosją . Zawiedziony w nadziejach , nie mogąc 
już służyć Ojczyźnie , os iadł Kościuszko w cichem mi as t e czku szwa jcarskiem , 
w Solurze, i t am l października 181? roku życie zakończył . 

Nie oswobodził wprawdzi e Kościuszko Polski, a l e rozpocząwszy święty 
bój o j e j wolność wypisał· pierwszy na sztanda rze walkt hasła , które nigdy 
·odtąd nie wygas;ty w pai!lięci potomnych pokoleń : 

) .. 

WOLNOSC , CAŁOSC, NIEPODLEGŁOqC . 

/~ 
''--~ • 

• 

PRZEMOWA KONSULA GENERALNEGO FANA W. R. KORSAKA DO HARCERZY. 
--- .. ------- --·· .. --..... -- ·-·-·- ---- ----- ------·-·---·- ...... - --·- -· -- ----- ---·-------

Zamieszczamy poniże j podniosły apel db harcerzF 
~onsula Gener a lnego R. P . W. R. Korsaka , ódozy • 
ta~y w czasie uroczystoćci wręczenia sztandaru 
i przyrzeczenia nowoprzyję~ych harcerzy w świet
licy Uchodźców Polskich w Tel- Aviv . 

• ' . 
. Harcerze , zda;ta od · Folski otrzymujec.śe dziś wasz sztandar , wasz 

znak, pod 'którym maci e się skupiać, posłuszni obowiązkom harcerskim. 
Tak się stą.ło, że niedawno odszed-ł z pośr5d żyjąoych twórca har

cerstwa , szlachetny syn Anglii, sir Baden-Powell . W ostatniej woli , któ
rą przekazał młodzieży harcerskiej ·świata , streścił wskazania i wytycz 
ne dla waszej służby . Krótko ujmując j ego słowa , można powiedzieć ·; iż wy
raził on pragnienie , aby harcerstwo służyło dobru, pr awdzie i pięknu . 

Harcestwe Polskie może ze spokojem i dumą stwierdzić , iż służyło 
i m wi er nie od pierwszej chwili swego istnienia . A s łużąc i m, służyło tym 
samym Polsce, wcielając te właśnie ideały w życie . · 

. Idea harcerska , łącząca w sobie zasady bra terstwa i wolności , zna
lazła dla siebie grunt urodzajny w na sze j Ojczyźnie i wspaniale się tam 
rozwinęła . Gdzie nie ma wolności, gdzie życi e staje się ponurym bytow ·anien 
niewolników, tam nie ma . również miejsca dla harcer zy . Dlat6go naprożno 
szukaćby hufców ha rcerskich u. nas zych zachodnich i wschodnich sąsiadów. 

Harcerze , zwracając się dziś . do was , nie mogę jednego j e szcze pomin~ 
Nadsłuchując wieści z Po~ski, dowiedzieliśmy s ię ze ściśniętym ser

cem, że wielu waszych kolegów, harcerzy , młodych j ak -...vy; chłopców, zostało 
tam rozstrzel anych na rozkach nikczemnego wroga . · 

Powtarzam - ze ściśniętym serce~ , a l e z ser cem przepełnionym dumą . 
Bo obok harcerzy polskich , rozstrzelanyvh na kresach wsvhodmich naszej Oj 
czyzny w r . 1920 przez bolszewików, stanęli nowi , męczeńscy i bohaterscy 
towa rzysz-s . ·· · · · 

To są wasi patronowie . Oni obok białych lilij składają lilię czer
woną , rumianą od ich krwi . O nich musicie pamiętać , ich mus icie być godni . 

Swiat cywilizowany toczy dziś ciężką walkę o wolność ludzkości. · 
Obok wielkich armii, obok potęż~ych szeregow, staje wasz drobny hufiec . 
Walka. trwa i toczy si ę we wszystkich dzi edzinach . Sposobić trzeba do niej 
ciała i dusze . Do tej walki o wolność świata. , o wolno~ć Folski musiciie 
być przygotowani i gotowi. · .. 

H c erze , w chwili kiedy podnosi się nad wami zaszczytny wasz znak 
ię was starym , harcerskim hasłem : 
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Już do :powrotu g~os trąbki w-zywa 
Alarmują ze wsze ch s t :!'on 3 • 

Staje v1iara w ordynku szczęśliwa , 
Serca biją w zgodny tono 

• 

Każda twarz się uni esieni em p~onie , 
Każdy la skę krzepko dzierży w dłoń, 
A z młodzieńcza j si ~ piersi wyrywa 
Pieś1i potężna : pi e~n jak dzwon . 
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